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W przededniu ostatecznego rozgromienia
K a o m i n i a n g u

Chińska Armia Ludowa maszeruje na Kanton
NO W Y JORK (PAP) —  Agencja Associated Press donosi, że 

podjęcie ofensywy przez wojska ludowe w  Chinach centralnych 
wywołało panikę w  tymczasowej stolicy Chin kuomintangu*- 
skich —  Kantonie. Kilkanaście samolotów trzymanych jest w  po 
gotowin dla ewentualnej ewakuacji rządu kuomintangowskiego na 
Formozę.

Wojska ludowe wkroczyły w 
głąb prowincji Hunan i znajdują 
edą w  pobliżu prowincji Kwan- 
tung, której stolicą jest Kanton.

Wśród obserwatorów amery­
kańskich w Chinach panuje prze 
konanie, że Kanton nie będzie 
mógł długo się bronić.

Zdaniem tych obserwatorów, 
wojska ludowe liczą obecnie na 
wszystkich frontach około 1 mi­
liona 200 tysięcy dobrze w yćw i­
czonych żołnierzy, podczas gdy 
Kuomintang może liczyć tylko na 
względnie skuteczny opór około 
ćwierć milionowej armii gen.

Bomby w Barcelonie 
13 rocznica wybuchu
hiszpańskiej wojny domowej

LO ND YN (PAP). —  Agencja 
Reutera donosi, że ubiegłej nocy 
w  Barcelonie wybuchły 2 bom­
by, raniąc szereg osób. Według 
przypuszczeń była to demonstra­
cja przeciwników generała Fran 
c0 w  związku z 13-tą rocznicą 
wybuchu wojny domowej w  Hi­
szpanii.

PA R Y Ż  (PAP). —  Staraniem

Protesty przeciwko
ra ty f ik a c ji paktu
atlantyckiego we Francji

PARYŻ (PAP). — W całej Fran­
cji wzmaga się fala protestów prze 
c-wko ratyfikacji paktu atlantyc­
kiego. Deputowani otrzymują od 
swych wyborców niezliczoną ilość 
lisrtów i rezolucji, wzywających do 
głosowania przeciwko ratyfikacji 
paktu. W  kopalniach i zakładach 
przemysłowych mnożą się strajki 
protestacyjne przeciwko paktowi 
atlantyckiemu.

W miastach odbywają się wiece, 
na których ludność domaga się od­
rzucenia przez Francję paktu atlan 
tyekiego.

towarzystwa przyjaźni francusko- 
hiszpańskiej odbyło się pod 
przewodnictwem Jean Cassou 
wielkie zebranie ludowe z okazji 
13-ej rocznicy wybuchu hiszpań­
skiej wojny domowej.

Deputowany Andre Marty pod 
kreślił w  swym przemówieniu, 
że Hiszpania frankistowska jest 
zaciekłym wrogiem Francji.

Sekretarz generalny CGT Le 
Leap przedstawił liczne fakty, 
świadczące o wpływach amery­
kańskich w  Hiszpanii gen. Fran­
co i wskazał na niebezpieczeń­
stwo, grożące Francji ze strony 
Hiszpanii frankistowskiej.

Pai - Czung - Hsi. Obserwatorzy 
amerykańscy i  brytyjscy przy­
puszczają, że opanowanie całych 
Chin przez armię ludową jest już 
kwestią niedalekiego czasu.

Pożyczka wewnętrzna
w Albanii

T IR A N A  (PAP ) Albańska Agen­
cja Telegraficzna donosi, że prezy­
dium albańskiego Zgromadzenia Na 
rodowego zatwierdziło uchwałę rzą 
du o rozpisaniu pożyczki wewnętrz 
nej w  wysokości 250 milionów le­
ków albańskich.

Albański minister finansów Kele 
zi wygłosił przemówiene, w  którym 
omówił wielkie znaczenie pożyczki 
dla realizacji dwuletnego planu go 
spodarczego. W całej Albanii lud­
ność tworzy samorzutnie komisje, 
które przyjmują deklarację o zaku 
pie obligacji pożyczki.

Jest to pierwsza pożyczka we­
wnętrzna w  Albanii.

Stalin przyjął ambasadora
Wielkiej Brytanii

MOSKWA (PAP). —  Prezes Rady 
Ministrów ZSRR Józef Stalin przy­
jął w dniu 18 lipca ambasadora 
Wielkiej Brytanii Dawida Kelly.

Na przyjęciu obecny był minister 
spraw zagranicznych ZSRR Andrzej 
Wyszyński.

przemówienia na placu Gdańskim 
w  Chełmie wicestarosta ob. Obszań

Trasa W*—Z gotowa

Trasa W —Z w Warszawie jest Już wykończona 1 zostanie 
na do użytku 22 HP«»- — Na zdjęciu fragment od strony 

Śląsko -  Dąbrowskiego

odda.
mostu

Chełm— Krasnystaw— Lublin
Pierwszy etap sztafety ZMP

W  dniu wczorajszym wyruszyła z Chełma sztafeta ZMP, nio­
sąca do Warszawy na Święto Odrodzenia meldunek o wykonaniu 
przez młodzież województwa lubelskiego zobowiązań podjętych 
w ramach czynu 22 Lipca.

Do uczestników sztafety wygłosili j ski oraz przedstawiciel młodzieży
ob. Gargol. Przy dźwiękach mło­
dzieżowego hymnu wystartował 
pierwszy zawodnik, junak Mieczy­
sław Wasyńczuk.

Trasa sztafety przebiegała przez 
Krasnystaw 1 Piaski. Miasta te ude 
korowane zostały flagami państwo­
wymi i transparentami, Biegom 

przypatrywała się licznie zgromadzo 
na ludność. Uczestników sztafety po 
witali przedstawiciele władz i spo 
łeczeństwa.

Do Lublina sztafeta przybyła oko 
ło godz. 16-tej. Na ostatnim odcin­
ku, od Bramy Krakowskiej do Pla 
cu Litewskiego biegło 9 zawodni­
ków, ZMP-powców uczniów, mili­
cjantów i żołnierzy.

Przybyłych powitał wojewoda lu 
bełski Paweł Dąbek, któremu za­
wodnik Aleksander Garecki wręczył 

meldunek zawierający szczegółowe 
sprawozdanie z dokonanych przez 

młodzież prac.

W pierwszym etapie sztafety 
wzięło udział około 500 dziewcząt 1 
chłopców.

W  dniu dzisiejszym, o godz. 10-tej 
przed południem nastąpi z Placu 
Litewskiego start do następnego e- 
tapu kufeUn 3= Łutów,

Uchwały plenum
Okręgowe} Rady Zw. Zair.

w Lublinie
Po dokładnym przedyskutowaniu w  świetle krytyki i samokry­

tyki działalności ORZZ, PRZZ i poszczególnych Związków branżo­
wych plenum ORZZ w Lublinie podjęło następujące uchwały:

1. Należy możliwie w jak najszybszym czasie przeprowadzić wy­
bory do PRZZ i ORZZ.

2. Przeanalizować i zmienić dotychczasowy styl pracy w Związ­
kach Zawodowych przez powiązanie kierownictwa ORZZ i po­
szczególnych związków branżowych z szerokimi masami i bez­
pośrednie zainteresowanie się warunkami pracy i bytu szero­
kich mas związkowców.

3. Zerwać z dotychczasowymi chaotycznymi metodami pracy, 
przejść we wszystkich ogniwach związkowych na pełną pla­
nową kolektywną pracę organizacji związkowych i zastosowa­
nie wzmożonej kontroli wykonania podjętych uchwał.

4. Otoczyć szczególną opieką i właściwie zorganizować pracę grup 
związkowych i mężów zaufania będących podstawą pracy or­
ganizacyjnej związków.

5. Dotychczasowe niedociągnięcia w pracach PRZZ powinny być 
w najbliższym czasie usunięte, muszą one stać się aparatem 
kierowniczym i koordynującym oraz kontrolującym w pełni 
pracę poszczególnych związków branżowych w swoim powiecie.

6. Zastosować właściwą planową gospodarkę personalną akty­
wem związkowym, co zapewni rozwój pracy i pozwoli na wy­
nalezienie nowych kadr.

7. Wysunąć na stanowiska kierownicze w związkach i Radach 
Zakładowych najbardziej aktywnych robotników i robotnic, 
przodowników pracy, partyjnych i bezpartyjnych, mający auto­
rytet na zakładzie pracy, ludzi rzetelnych i oddanych sprawie 
robotniczej.

8. Rozwinąć szeroko akcję szkolenia aktywu związkowego, zer­
wać z dotychczasowym systemem opierania się na wąskim ak­
tywie, wciągnąć do pracy i uaktywnić jak największą liczbę 
związkowców.

9. Zerwać z dotychczasowym bezwładem na odcinku pracy ko­
biet, który to odcinek pomimo ciągłego stwierdzenia jego waż­

ności nie został właściwie rozpracowany. Dołożyć wszelkich 
wysiłków, by praca na odcinku kobiecym weszła na właściwe 
tory.

10. Należycie zrealizować przejście na indywidualne zbieranie skła 
dek członkowskich jako podstawy właściwego rozwiązania pro­
blemu finansowego w Związkach.

11. Rozwinąć szeroko pracę ideowo-wychowawczą na terenie wszy 
stkich zakładów pracy.

12. Rozwinąć pracę kulturalno - oświatową w  świetlicach i nadać 
jej właściwy kierunek ideologiczny, oraz rozwinąć pracę sa­
mokształceniową, umożliwiając szerokim rzeszom pracowników 
zdobycie wiadomości ideologicznych, fachowych i ogólnych.

13. Rozwinąć należycie współzawodnictwo pracy we wszystkich 
zakładach pracy, zarówno indywidualne jak i zespołowe, roz­
szerzając i pogłębiając ideową stronę współzawodnictwa pracy.

14. Rozbudzić twórczą inicjatywę mas robotniczych, otoczyć 
należytą opieką i pomocą ruch racjonalizatorski i małą wyna­
lazczość, dźwignię przyśpieszenia uprzemysłowienia kraju i po 
prawy bytu mas pracujących.

15. Otoczyć należytą opiekę przodowników pracy, mistrzów osz­
czędzania i racjonalizatorów, udzielać im pomocy zarówno mo­

ralnej jak i materialnej oraz wysuwać ich na szkolenie i sta­
nowiska kierownicze.

16. Zwrócić baczną uwagę na rozwój i właściwe kierowanie akcją 
socjalną zarówno przez ORZZ jak również i poszczególnych 
związków branżowych, dążyć do pełnej koordynacji i właści­
wego wykorzystania wielkich kwot przeznaczonych na tę ak­
cję przez Rząd Polski Ludowej. Rozbudować właściwie opiekę 
nad matką i dzieckim, żłobkami, przedszkolami, domami dztec 
ka, prowentoriami i wczasami pracowniczymi.

17. Otoczyć opieką rozwijający się sport robotniczy, rozbudować 
go i umasowić. Pozwoli to na wychowanie zdrowego moralnie 
i fizycznie narodu.

18. Otoczyć czujną opieką Rady Zakładowe, usprawnić ich pracę, 
uaktywnić ich działalność na odcinku gospodarowania zakłada 
mi pracy oraz bytowania pracowników.

19. Stwierdzając słuszność wytycznych drugiego Kongresu Zwiąż 
ków Zawodowych należy dołożyć wszelkich wysiłków przez 
wszystkie ogniwa związków, by zadania postawione przez 
Kongres były w  pełni i systematycznie rozwiązywane i reali­
zowane.

20. W  fazie obecnego nasilenia kampanii obozu imperializmu na 
ZSRR, kraje demokracji ludowej oraz na Światową Federację 
Związków Zawodowych należy rozwinąć popularyzację mię­
dzynarodowej solidarności mas pracujących całego świata. Na­
leży zacisnąć współpracę z związkami zawodowymi innych kra­
jów, a w szczególności se związkami zawodowymi ZSRR i kra 
jów demokracji ludowej w celu skutecznej walki o pokój, po­
stęp i demokrację na całym świecie.
Właściwa realizacja zadań, wytyczonych praw drugi kongres 

Związków Zawodowych w Polsce, który > .kreślił drogi rozwoju 
polskiego ruchu zawodowego i założenia kongresu Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej —  da nam możność budowy fundamen­
tów socjalizmu w  Polsce.



5 f f .  5
s m r o n r  r r w ttr 197

Rząd Polski podtrzym uje swoje postulaty
i domaga się ukaiaaia winnych
uprowadzenia Eislera

Rząd brytyjski odpowiedział notą Foreign Office dnia 7 czerwca 
br. na notę Rządu Polskiego z dnia 16 maja w  sprawie uprowadzenia 
Eislera z M/S Batory, przy czym przebieg wydarzeń przedstawiony 
został odmiennie, niż to opisywała nota polska.

Rząd brytyjski odrzucił protest rządu polskiego i jego żądanie 
A karania winnych.

Rząd polski odpowiedział na 
notę rządu brytyjskiego notą 
wręczoną ambasadzie brytyjskiej 
w Warszawie 15 łipca br.

Omawiając analizę prawną pro 
blemu, nota polska stwierdza, że 
rząd brytyjski nie miał prawa 
dokonać aresztowania Eislera —  
i to jeszcze przy udziale urzęd­
ników ambasady Stanów Zjedno­
czonych w  Londynie —  ponieważ 
„w  żadnym razie nie można przy 
znać prawa ingerencji władzom 
lokalnym, gdy chodzi o pasażera,

Klika Tiło
i plan Marshalla
M O SKW A (PAP). —  „Izw ie- 

stia“  stwierdzają, że bankructwo 
planu Marshalla ujawnia się w  
całej pełni nie tylko w  Anglii, 
której życie ekonomiczne jest 
coraz bardziej podporządkowane 
monopolistom amerykańskim, 
lecz i  w  pozostałych krajach Eu­
ropy Zachodniej.

Wśród krajów  marshallow- 
ikich szerzy się pesymizm i stracb 
przed kryzysem, który ogarnia 
Stany Zjednoczone i ich sateli­
tów. Fiasko planu Marshalla ro­
zumieją już trzeźwe koła burżua 
zyjne.

Jednakże obecne władze jugo­
słowiańskie usiłują wszelkimi 
sposobami związać los swego kra 
ju z tym zbankrutowanym pla­
nem.

23 maja odbyła się w  stolicy 
Jugosławii konferencja między 
Tito a znanym bankierem w ło­
skim Castiglione, który jest rów 
noczeńnie doradcą amerykańskich 
banków: Bank o f America i  Cha 
se National Bank.

Po powrocie z Belgradu Casti­
glione oświadczył, iż  T ito  ma za 
miar udzielić firmom amerykań­
skim rozmaitych koncesji, m. in. 
koncesji na wydobycie cyny. Ró 
wnocześnie toczyły się pertrak­
tacje z bankierami amerykański­
mi w  sprawie udzielenia Jugosła 
w ii pożyczki.

W  ten sposób —  piszą „Izw ie- 
stia“  —  dokonuje się włączenie 
Jugosławii do krajów marshallow 
skich, jej przekształcenie w  kolo 
nię imperialistów amerykańskich. 
Jednakże pomoc Wall Street —  
konkluduje dziennik —  oczywi­
ście nie lira tuje reputacji buriua 
zyjno -  nacjonalistycznych wład­
ców Jugosławii w  oczach je j na­
rodu, a nowy klient planu Mar­
shalla n ij  uratuje tego planu od 
fiaska.

który nie podpada pod bezpośred 
nią jurysdykcję tych władz“ .

W  punkcie 19 swej noty rząd 
brytyjski określa zestawienie fak 
tów, dotyczących uprowadzenia 
Eislera z faktami uwolnienia j

zbrodniarzy wojennych przez 
władze angielskie —  mianem in 
synuacji. Nota polska sprzeciwia 
się stanowczo takiemu określe­
niu, gdy* nie może ono zmienić 
w  niczym wym owy tych faktów, 
wypadki zaś uwolnienia zbrodnia 
rzy wojennych mówią same za 
siebie.

Rząd polski podtrzymuje sta­
nowczo swoje postulaty, dotyczą 
ce ukarania winnych i naprawie 
nia szkody wyrządzonej polskiej 
banderze, statkowi i jego zało­
dze.

I Ogólnokrajoiny Kongres 
Odbudowy W ar sza wy

Droga nasza jest jasna i prosta
Odezwa Zw. Młodzieży Polskiej
W ARSZAWA, (PAP). —  W  dniu 22 lipca przypada pierwsza 

rocznica powstania jednolitej, ideowo - wychowawczej organiza­
cji młodzieżowej —  Związku Młodzieży Polskiej. W  związku z 
tym Zarząd Główny ZMP zwrócił się z odezwą do ZMP-owców  
i młodzieży miast i wsi, w której podsumowując osiągnięcia mło­
dzieży polskiej, wskazuje na jej najbardziej aktualne zadania w  
pracy nad odbudową i przebudową Polski Ludowej.

Odezwa podkreśla na wstępie hi. 
storyczne znaczenie Manifestu PKWN

W AR SZA W A  (PAP). W  związ 
zku z organizowanym w  dniach 
22 i  23 lipca br. w  Warszawie 
I  Ogólnopolskim Kongresem Od­
budowy Warszawy odbyła się 
konferencja prasowa, na której 
przedstawiciel Naczelnej Rady 
Odbudowy Stolicy —  ob. Czer­
wiński zapoznał dziennikarzy z 
programem obrad Kongresu i ce 
lem dla którego został on zwo­
łany.

W  dniach 22 i  23 lipca odbę­
dzie się I  Ogólnopolski Kongres 
Odbudowy Warszawy. Uczestni­
kami tego Kongresu będą przed­
stawiciele społecznej akcji odbu-

Zebranie rzeczoznawców
gospodarczych 4 mocarstw

w  B erlin ie
BERLIN (PAP). — W  poniedzia­

łek po południu zebrali się tu rze­
czoznawcy ekonomiczni 4 mocarstw 
okupacyjnych, zgodnie z uchwalą 
zastępców gubernatorów wojsko­
wych.

dowy Warszawy. Będą to przed­
stawiciele z całego kraju, przede 
wszystkim z prowincji, z dale­
kich miasteczek i gromad w iej­
skich.

który otworzył przed całym naro­
dem polskim i młodzieżą szeroką 
drogę rozwoju, dobrobytu i jasnej 
przyszłości Tylko w Polsce Odrodzo 
nej, związanej nierozerwalnym so­
juszem ze Związkiem Radzieckim, w 
Polsce, rządzonej przez robotników 
i chłopów, dojrzeć mogła jedność ca 
łej młodzieży.

Przed młodzieżą polską stoją dziś 
otworem wszystkie drogi, możliwości 
pracy, nauki i awansu społecznego. 
Odezwa podkreśla wielkie sukcesy 
członków Związku Młodzieży Pol. 
skiej, osiągnięte w przemyśle, budów 
nictwie i przeobrażeniu wsi polskiej. 
W  rozwijającym się i obejmującym 
coraz szersze rzesze współzawodni­
ctwie pracy jedno z poważnych

miejsc zajmują brygady młodzieżowa 
„Droga nasza jest jasna i prosta

— czytamy dalej. — Na nic się ni* 
zdadzą prowokacje, knowania i za­
kusy reakcji, krecia robota wszel­
kich agentów imperializmu. 2adne 
siły nie wyrwą z serca polskiej mło­
dzieży gorącego umiłowania ludowej 
ojczyzny.

Uczy nas tej miłości, szczerego i 
prawdziwego patriotyzmu — czołowy 
oddział klasy robotniczej — Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza, dają 
nam przykład Stronnictwa Ludowe- 
W walce o wolność Polski, 0 jej jaś 
niejszą przyszłość oddali życie n*j- 
lepsi spośród nas.

Odezwa mobilizuje młodzież do 
pracy nad budową Polski Ludowej 
wzywa ją do walki o zbudowani® 
fundamentów socjalizmu.

Bułgarska Partia Komunistyczna
dziękuje W KP(b) i bratnim
partiom komunistycznym i robotniczym

SOFIA (PA P ) Dzienniki bułgarskie ogłosiły pisma do W KP (b) 
oraz do innych bratnich partii komunistycznych i robotniczych z wyra 
zami serdecznego podziękowania za udział tych partii w  żałobie naro­
du bułgarskiego po zgonie Georgl Dymitrowa.

W piśmie do KC W KP (b) i do 
rządu radzieckiego czytamy:

W imieniu KC — Bułgarskiej Par 
tii Komunistycznej, rządu Bułgar­
skiej Republiki Ludowej, Rady Na­
czelnej Frontu Ojczyźnianego i mas 
pracujących całego nasze kraju 
wyrażamy głęboką wdzięczność za 
tak serdeczny udział KC — W KP 
(b), rządu radzieckiego, partii komu 
nistycznych i rządów republik ra­
dzieckich oraz całego narodu ra-

W zrost produkcji
i nowe typy obuwia powstaną w b. r.
ŁÓDZ, (PAP). —  Wartość wyprodukowanej w ciągu pierwsze 

go półrocza br. ilości 3 i pól miln. par obuwia skórzanego przewyższa 
wartość całorocznej produkcji w roku 1947. W  przeciwieństwie 
do lat 1946 —  1947, kiedy znaczna część produkcji obuwia obej­
mowała obuwie na drewnianej podeszwie i obuwie kołkowane, 
obecnie jest prawie wyłącznie obuwie, przeszywane i dublowa­
ne a także obuwie pasowe o wysokiej jakości, produkcja którego 
w najbliższym czasie zostanie znacznie powiększona.

Zastosowany będzie też system 
obuwia klejonego, będącego ostat 
nim wyrazem postępu technolo­
gicznego w  tej dziedzinie.

Wprowadzono nowy system pro

Nowe wyroki śmierci
w Grecji

LO N D YN  (PAP). —  Z Aten do 
noszą, że faszystowski sąd woj­
skowy skazał na śmierć pod 
oskarżeniem „działalności wywro 
towej“ 19 os6b w  tym dwie ko­
biety. 19 innych oskarżonych ska 
zano na dożywotnie więzienie.

Półroczny bilans działań
greckiej armii demokratycznej

P A R Y Ż  (PAP). —  Agencja 
Elefteri Ellada ogłosiła bilans dzia 
łań greckiej armii demokratycz­
nej w  ciągu minionego półrocza 
1949 r. W  okresie od 1 stycznia 
do 30 czerwca rb. jednostki armii 
demokratycznej stoczyły 928 bi­
tw , i  Drzf;nrniwaVlziłv 1.^60 Oftęta

cji szturmowych. W  tymże okre­
sie czasu nieprzyjaciel poniósł 
następujące straty: 15.739 zabi­
tych, 28.370 rannych , 3.567 jeń­
ców i  123 dezerterów —  łącznie 
47.799 ludzi. Zestrzelono 48 sa­
molotów nieprzyjacielskich i usz 
kodsooo. X II,

dukcji roboczego obuwia męskie 
go, który usuwa dotychczasową 
nieszczelność obuwia na gumo­
wej podeszwie. Rozpoczęto także 
produkcję obuwia ze skór świń­
skich.

Dzięki uruchomieniu nowych 
urządzeń, zastosowaniu odpowied 
nich kopyt oraz uzyskaniu od 
przemysłu garbarskiego koloro­
wych skór wierzchnich, przemysł 
obuwiany przystąpił do produk­
cji nowych typów obuwia. W  dru 
gim półroczu br. wprowadzono 8 
nowych modeli obuwia męskiego, 
z czego w  kolorze brązowym 60 
proc., a tzw. perforowanych tj. 
dziurkowanych —  1/3 ogólnej pro 
dukcji. Wprowadzono też 12 no 
wych modeli obuwia damskiego 
na średnim i wysokim obcasie w  
różnych kolorach ,z czego znacz­
na część produkowana będzie ze 
skór świńskich. W  roku przy­
szłym przewiduje się wydatne 
zwiększenie w produkcji lekkie­
go obuwia damskiego oraz obu­
wia dziecięcego. Plan produkcyj 
ny na rok 1950 przewiduje wyko 
aanie 11,7 jafl, par obuwia.

dzieckiego z głębokim żalem po cięż 
kiej stracie, jaka dotknęła nasze 
państwo wskutek zgonu naszego u- 
kochanego wodza i nauczyciela Geor 
gi Dymitrowa. Masy pracujące na­
szego kraju nie zapomną nigdy te­
go, co uczynił KC — W KP (b) i oso 
biście generalissimus Stalin; rząd 
radziecki i całe radzieckie społeczeń 
stwo dla uczczenia pamięci naj­
większego syna naszego narodu dla 
spopularyzowania Jego imienia oraz 
jego osiągnięć jako wiernego ucz­
nia i współpracownika Lenina i Sta 
lina, jako niezachwianego przyjacie 
la ZSRR, ofiarnego i płomiennego bo 
jownika komunizmu, czołowego dzia 
łacza międzynarodowego ruchu ro­
botniczego. To głęboko braterskie 
współczucie wzmocniło w  naszym 
narodzie świadomość, że Bułgaria 
posiada silnego i wiernego przyjacie 
la i opiekuna w  Związku Radziec­
kim.

Innym bratnim partiom komuni­
stycznym i robotniczym KC — Bul 
garskiej Partii Komunistycznej dzię 
kuje za okazane serdeczne współ­
czucie i za wysłane delegacje z po 
wodu zgonu Georgi Dymitrowa. Głę 
boki szacunek — głosi pismo — ja 
ki wykazały dla osoby i dla nie­
śmiertelnego dzieła Georgi Dymitro 
wa tak licznie przybyłe do Sofii de 
legacje bratnich partii komunistycz 
nych i robotniczych, w  imię naro­
dów miłujących pokój oraz postę­
powych ludzi z całego świata, świad 
czy o tym, że stworzona przez Geor

gi Dymitrowa nowa Bułgaria, śmia 
ło zdążająca do socjalizmu, nie jest 
odosobniona że — jak nigdy dotąd 
dzięki swemu dymitrowowskiemu 
kierownictwu, cieszy się sympatią 
i może liczyć na poparcie ze strony 
wszystkich sił demokratycznych ca­
łego świata. Wasza braterska soli­
darność jest dla nas bodźcem do 
dalszej, jeszcze bardziej wytężonej 
pracy, w  myśl wskazań Georgi Dy 
mitrowa, dla umocnienia łączności 
Bułgarskiej Republiki Ludowej * 
państwami sojuszniczymi 1 Ich na­
rodami, z wielkim Związkiem Ra­
dzieckim na czele, w  imię trwałego 
pokoju, demokracji ; socjalizmu.

Pięć lał
Polski Ludowej

W AR SZAW A, (PAP). —  Tfcfći 
tytuł nasi jednodniówka, wydana 
przez Robotniczą Spółdzielnię f/y 
dawniczą „Prasa“ dla uczczenia 
5-ej rocznicy Manifestu Lipcowe 
go Polskiego Komitetu Wyzwolę 
nia Narodowego.

Na kartkach wydawnictwa, bo 
gato ilustrowanych dokumentar- 
nymi zdjęciami, przewijają się 
przed czytelnikami historyczne 
zdarzenia, walka i 5-letni codzłen 
ny trud polskich mas pracują­
cych przy odbudowie kraju i prze 
budowie ustroju społecznego Od 
rodzonej Ojczyzny.

Ze względu na swój dokumen- 
tarny charakter jednodniówka 
pt. „5 lat Polski Ludowej “  powin 
na znaleźć się w  ręku każdego 
Polaka.

Akcja dokerów londyńskich
przybiera na sile

LONDYN (PAP). — Akcja doke­
rów londyńskich przybrała na sile 
w  ciągu ostatnich dwóch dn’.. Przy 
stąpło do niej dalszych 1000 robot­
ników. Według ostatnio ogłoszonych 
cyfr oficjalnych —  bierze w niej 
udział pomad 15.300 robotników por 
to wych.

18 brn. zwiększono ilość żołnierzy 
pracujcych w  porcie do 7 tysięcy.

Brytyjski świat pracy daje coraz 
większe dowody poparcia dla akcji
dokerów londyńskich. Szkoda zwią 
zek zawodowy mechaników w  uch­
walonych
przeć wko

parcie dla swych londyńskich towa 
rzyszy.

Wiele innych związków zawodo­
wych, w  tej liczbie związek zawo­
dowy robotników przemysłu drzew 
nego wezweł wszystkie podległe so 
b'e organizacje do wyrażenia soli­
darności z robotnikami portu lon­
dyńskiego.

■■ <>■■— '

Ś m ie rć  Pataohona
SZTOKHOLM (PA P ) Z Danii do­

noszą, że po dłuższej chorobie zmarł 
rezolucjach protestuje ‘ tam popularny aktor filmowy Ha- 

ogloszemiu stanu wyjąt- | rald Madsen, znany w Polsce jako
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Jak będziemy obchodzili
Święto Odrodzenia w Lublinie?

Zgodnie z opracowanym na zebraniu sekcji organizacyjnej Miejskiego 
Komitetu Obchodu 5 rocznicy Odrodzenia Polski Ludowej, od ponie­
działku odbywają się w zakładach pracy naszego miasta zebrania załóg, 
na których przedstawiciele administracji zakładu referują ogółowi pra­
cowników bilans dorobku pracy zakładu w Odrodzonej Ojczyźnie 1 
przedstawiają perspektywy rozwojowe na przyszłość.

W  dniu 21'bm. tj. jutro o godz. 10 
■w sali Tealtru Miejskiego odbędzie się 
■roczyste wspólne posiedzenie Woje 
wńdrkiej i Miejskiej Rad Narodo­
wych z udziałem przedstawicieli par 
tti politycznych, organizacyj spolecz 
®ych, Rad Zakładowych oraz instytu 
« j i  państwowych, oświatowych i kul 
tnrilnych. Na posiedzeniu tym będzie 
•dczyitane orędzie Prezydenta RP o- 
»** będą podjęte uchwały dla uczczę 
Bi* 5 rocznicy Odrodzenia PoJski. 
Posiedzenie zakończy dekoracja Krzy 
iami Zasługi zasłużonych w pracy 
społecznej obywateli ; przodowników 
pracy oraz wręczenie nagród W oje­
wódzkiej Rady Narodowej za rok 
JM®. O godz. 15-tej posiedzenie bę­
dzie kontynuowane w sali plenarnych 
posiedzeń Woj. Rady Narodowej po 
Aofconaniu uroczystego jej otwar­
ci*.

Dokąd dziś id2iemy?
TEATR MIEJSKI — godz. 20 — ze 

*pół Teatru ORZZ — „Maszeń- 
k®" 50*/« zniżki.

KINA
APOLLO — „Zawieja" (prod, cze­

pka) godz. 16, 18 i  20.15

BAŁTYK — „Syrena" (prod. czesk.) 
godz. 16, 18 1 20

RIALTO — „Daleka droga'* (prod. 
radź.) godz. 16, 18 i 20.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe , . . 2?-73
Straż P o ż a r n a ..................11- 1 1 108
Komenda Miasta M  O. , , 23-P3

--------o— ——
DYŻURY APTEK  

Krak. Przedm. 3, 1 Maja 29, Lu­
bartowska 16 1 Kalinowszczyzna 44.

POGOTOWIE WETERYNARYJNE
(kliniki wet. UMCS przy uL Al. 
Racławickich Nr 19 i 20 b)

Choroby wewnętrzne — tel. 36-04 
Chirurgia —  teL 37-13
Położnictwo — teL 18-49
Telefon nocny (i w  święta) 

wspólny 36-04

Wieczorem tegoż dnia o godz. 20 
zbiorą się na placu Bernardyńskim 
poczty sztandarowe stronnictw poli­
tycznych, zakładów pracy i organi­
zacji społecznych oraz oddziały zwar 
te Wojska Polskiego, ZMP, SP i 
ZHP, które z orkiestrą na czele po 
maszerują o godz. 20,30 ulicami: 
Bernardyńską, M. Buczka, Królewską 
i Krakowskim Przedmieściem pod 
Pomnik Wdzięczności, u stóp którego 
delegacje społeczne złożą wieńce. Po 
złożeniu wieńców capstrzyk rozwiąże 
się.

Dzień samego święta 22 Lipca upły 
nie pod znakiem imprez sportowych, 
artystycznych i zabaw ludowych. Im 
prezy sportowe rozpoczną się o godz. 
10 zawodami tenisowemi, rozgrywka 
m' szczypiorniaka, koszykówki i siat 
kówk; pomiędzy czołowymi zespoła­
mi Lublina, a zakończą się meczami 
piłki nożnej o godz. 18 po*n'ędzy 
Lublinianką i Gwardią (boisko przy 
Nowej Drodze) oraz Związkowca z 
Sygnałem (boisko przy pl. Okopo­
wej).

Na czoło imprez aportowych wyso 
wa się Wielki Wyścig Kolarski na 
„Trasie Wyzwolenia", organizowany 
przez redakcję ,,Sztandaru Lndu" 1 
KS „Ogniwo". Start kolarzy nastąpi
o godz. 9 sprzed gmachu Poczty. 
Przypuszczalny czas zakończenia bie 
gn godz. 14, poczcm niezwłoczni** na 
stąpi wręczenie nagród zwycięzcom 
wyścign.

Gruzy w Łukowie
znikają

W godzinach przedpołudniowych 
we wszystkich zakładach pracy, które 
posiadają lokale świetlicowe, odbęds 
się imprezy artystyczna, związane te 
maitycznie z dniem Wyzwolenia i od 
budową Polski Ludowej.

O godz. 16 rozpoczną się wielkie 
zabawy ludowe, w parku przy cu­
krowni „Lublin*, w garbarni Nr. 2 
(ul. Towarowa), na boisku przy No­
wej Drodze i na placu naprzeciw 
ORZZ. W  celu zapewnienia uczestni­
kom imprez i zabaw tanich posiłków /
i orzeźwiających napojów, 1,SS uru 
chomi od godz. 9 rano stoiska i bufę 
ty ruchome we wszystkich punktach 
miasta, gdzie przewiduje się liczniej­
sze nagromadzenie publiczności.

Program święta zakończy się wie­
czorem wyświetlaniem filmu na placu 
przy budynku ORZZ. Początek wy­
świetlania o godz. 22.

Pierwsze po Kongresie Zw. Zaw.
rozszerzone plenuin ORZZ
Dnia 18 bm. w sali Miejskiej Ra 

dy Narodowej w  Lublinie obrado­
wało rozszerzone plenum Okręgo­
wej Rady Zw. Zawodowych, pierw 
sze po I I  Kongresie Zw. Zaw, Po­
rządek dzienny zawierał dwa zasad 
nieze referaty: tow. pos. J. Bienia 
pt. „Dotychczasowa działalność 
ORZZ w  świetle krytyki i samokry 
tyki" oraz tow. L. Święcickiego 
,,Wytyczne dalszej pracy ORZZ“ 
oraz wolne wnioski.

Na marginesie tych obrad należy 
podkreślić niedostateczną frekwen­
cję zaproszonych delegatów, której 
nie może tłumaczyć trwający obec­
nie okres urlopowy. N e  przybyli 
przedstawić ele Powiatowych Rad 
ZZ z Białej Podl., Puław i Radzy­
nia, brak było reprezentantów Zw. 
Zaw. Pracowników Przemysłu Naf­
towego, Polskiego Radia, Poczt i Te 
lekomunikacji, Szkół Wyższych, Sa 
morządowców, Pracowników Przem. 
Koflfekcyjno - Odzieżowego, a nad

Troskliwa opieka nad plantatorem
da wzrost ilości i jakości tytoniu
Narada produkcyjna w PMT

Pracownicy Powiatowego Związ­
ku Gminnych Spółdzielni Samopo- ___ ____ _
moc Chłopska w  Łukowie, dla ucz- cia plantatorów polegały na niedo

W dniu 18. V II. br. w  Lubelskim 
Zakładzie Uprawy Tytoniu odbyła 
się narada gospodarcza personelu 
agronomicznego; inspektorów i in­
struktorów uprawy tytoniu z udzia 
łem zastępcy kierownika Wydziału 
Rolnego KW  PZPR, przedstawicieli 
ZSCh, Zrzeszenia Plantatorów i na 
czelnej dyrekcji PM T w  osobie tow. 
dyr Nadulskiego.

Celem konferencji było omówie­
nie dalszej działalności aparatu agro 
nomicznego oraz poddanie dokład­
nej analizie ł krytycznej ocenie me 
tod pracy stosowanych w  okręgu 
lubelskim. Na podstawie sprawoz­
dań złożonych przez instruktorów 
rejonowych stwierdzono, że działal­
ność personelu agronomicznego po 
siadała wiele wad i braków. Pole­
gały one na niedostatecznej trosce
o plantatora. Personel agronom cz- 
ny nie umiał niejednokrotnie poko 
nać trudnośo; związanych z wypro 
dukowaniem większych ilości zbio 
rów przy jednoczesnym podnosze­
niu jakości surowca. Niedociągnię-

czenia 5-tej rocznicy PKW N  zobo­
wiązali się pracować po dwie go­
dziny d*iennde przy odgruzowaniu 
placu, położonego przy placu Ada­
ma Mickiewicza, z którego gruz zu 
żyty zostaje na nawiezienie Placu 
Wolności, do pracy przystąpili w  
dniu 14 lipca i  kontynuować ją bę­
dą aż do 21 lipca.

SPÓŁDZIELNIA „L A S‘‘ ODDZIAŁ OKRĘGOWY 
w L u b l i n i e  

^Zorganizowany został po wyzwoleniu w 1945 roku. 
Do 1948 r. działalność Spółdzielni była minimalna.

, r- znacznie rozszerzono zakres jej działal­
ności i zorganizowano na terenie województwa 2 eks­
pozytury w Zwierzyńcu i Janowie Lubelskim. Punk­
ty skwpu i zbioru w Lipie powiat Kraśnik, w Dery- 
lakach powiat Biłgoraj, .>raz w Radzyniu. Prócz tego 
zorganizowano suszarnię owoców leśnych i grzybów 
w Nadrzeczu. Celem Spółdzielni jest organizacja 
zhioru w stanie surowym wszelkich ubocznych użyt­
ków leśnych jak: jagody, grzyby, zioła, nasiona, ży­
wica, kora garbarska *td, dla celów państwowych
i na eksport. Plan eksploatacyjny Oddziału na rok 
1949 wynosi 6-300.000 zł. Oddział Lubelski dąży do 
bezwzględnego przekroczenia tego planu przy zasto­
sowaniu współzawodnictwa pracy między punktami 
zbioru.

Według spostrzeżeń z dokonanych prac od począt­
ku sezonu tj. od 15. V I. br. plan gospodarczy bę­
dąc przekroczony, W  roku 1949 Oddział Lubelski 
Spółdzielni „Las‘‘ dostarczy następującą ilość użyt­
ków ubocznych leśnych: 250 ton czarnych jagód, 
z których 150 ton na eksport, 60 ton borówek, 25 
ton żurawin, 10 ton innych jagód leśnych, 23 ton 
grzybów, 15 ton kory garbarskiej, 12 tysięcy m. p. 
karpiny sosnowej przemysłowej dla fabryk kalafonii, 
terpentyny i olejków balsamicznych, oraz 10 ton ziół 
leczniczych.

Prócz suszarni w Nadrzeczu Oddział Lubelski zor­
ganizował w hieżącym roku suszarnię w Józefowie 
t w Janowcach. Jak z powyższego wynika Spółdziel 
tlij >,Las" współdziałając z władzami leśnymi, przy­
czyny się w znacznej mierze do wykorzystania 
wszelkich ubocznych użytków leśnych, podnosząc 
tym samym gospodarkę krajową Wprowadzenie ma­
sowego zbioru użytków leśnych przyczynia się rów- 
niei w znacznej mierze do podniesienia stanu ma­
terialnego zubożałej ludności wiejskiej bezrolnej i 
małorolnej, gdyż przy zbiorze zatrudnioną jest wie­
lotysięczna rzesza tej ludności, a płaca dzienna zbie­
racza wynosi przeciętnie od 500 do 700 zł. zależnie 
od ilości dostarczonych owoców leśnych. Obroty 
Spółdzielni w 1948 r. były olbrzymie, a czysty do­
chód wynosił 1.509,896 zł. W  bieżącym roku dochód 
przewidziany jest o 100?/o wyższy; 1762

statecznym dopilnowaniu uzyska­
nia materiałów potrzebnych do upra 
wy tytoniu.

Instruktorzy nie nawiązali współ 
pracy w  terenie z Part ą i ZSCh, 
koniecznej dla wykonania stoją­
cych przed nimi zadań.

Dyrektor Nadulski oddając kry­
tycznej ocenie dotychczasową dzia­

łalność personelu agronomicznego
— w przededniu realizacji planu 
6-letnego — wskazał na koniecz­
ność przezwyciężenia trudności; 1 na 
pirawienia popełnianych błędów. 
Podstawą działalności personelu 
winno być otoczenie troską planta 
torów tytoniu, przekonane Ich o 
słusznośoi przestrzegania norm ho­
dowlanych, przestrzegania wcześ­
niejszych treminów zakładania in­
spektów i wysadzania rozsady, o 
konieczności stosowania wskazówek 
personelu agronomicznego. Instruk­
torzy uprawy tytoniu muszą dop l- 
nować wykonania tych zadań, dopił 
nować ze szczególną troską termino 
wego i kompletnego zaopatrzenia 
plantatorów w  materiały pomocni­
cze, inspektowe i suszamiane.

Dla Ułatwiona wykonania tych 
zadań konieczne jest opracowanie 
planów — kart produkcyjnych na 
każdym poziomie od pojedynczego 
plantatora począwszy Karta pro­
dukcyjna na wsi u plantatora obej 
mować będzie nie tylko produkcję, 
ale i materiały potrzebne do pro­
dukcji oraz charakterystykę posz­
czególnych procesów uprawy tyto­
niu. Zm any organizacyjne przyczy 
nią się wydatnie do rozszerzenia 
kontraktacji oraz do urealnieni® pla 
n a  Dlatego też do ich wykonania 
muszą przystąpić z całą aktywno­
ścią obok personelu agronom czne- 
go również i  plantatorzy.

to przedstawicieli Rad Zakłado 
wych: Fabr. Wyrobów Metalowych 
w Kraśniku, Zakładów Drzewnych 
w  Białej Podlaskiej, Huty Szkła w 
Dubecznie, klinkierni w  Izbicy, fa­
bryki mebli z Tomaszowa, cukrów 
ni „Garbów", „Klemensów** i „Lu­
b in ".

Brak zainteresowania doniosłym 
obradami ORZZ wykazali równ eż 
dyrektorzy ^ ch  samych zakładów 
z Lublina, Elektrowni i Państwowej 
Przetwórni mięsnej. Czy tylko po­
ważne obowiązki służbowe pow­
strzymały tych ludzi od uczestnicze 
n a w  tak ważnych obradach? Nie 
wydaje się nam to możliwe.

ŚRODA, 20.VII.1949
Wiadomości: 5.15, 6.00, 7,00, 8.00.

12,00, 17,00, 19,00 21,00, 23.00
5,20 Koncert dla świata pracy, 

12,25 Audycja dla wsi, 12,55 Melo­
die ludowe w  wykonaniu Zespołu 
Józefa Stecia, 15.30 Wiersze dla 
dzieci, 15.50 „Mierzeja Helska** — 
pog. naukowa, 16.20 Fryderyk Cho­
pin — „kompozytor tygodnia**, 17.15 
Melodie operetkowe i ’ filmowe, 18.00 
„Głos mają kobiety** 18.15 „Układ 
oddechowy1' — pog. dr J. Wernero- 
wej, 18.25 „Pieśni Stanisława Nie­
wiadomskiego" w  wyk. E. Bandrow 
skiej -  Tursklej, 18.45 „Jest u ras 
kolumna w  Warszawie" — montaż 
poet., 19.15 „Szpilki", 19.30 Koncert 
chopinowski, 20.00 Audycja literac 
ka, 20.20 Muzyka ludowa, 21.40 „Da 
leko od Moskwy'', 22.00 Recital for 
tepianowy Eberharda Rebllnga, 22.00 
Muzyka operowa, 23,10 Utwory sym 
foniczne W. A. Mozarta.

„SZTANDAR LUDU"

Pismo Wojewódzkiego Komitetu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. Wydawca — Robotnicza 
Spółdzielnia Wydawnicza „Praso' 
Redakcja i Administracja Lublin 
3-go Maja 14. Telefony: Redakcja 
20-04, Redaktor Naczelny 26-93. 
Dj rektor 1 Administracja 34-56 
Kclportaż 39-02. Buchalteria 27-23. 
Ogłoszenia 23-72, Rozdzielnia 
70-51. Konto czekowe PKO Nr 
'1-445. Warunki prenumeraty* pre 
aumerata miesięczna 150 zł., pre­
numerata zbiorowa zł. 75. Odbito 
czcionkami Państwowych Lube) 
skich Zakładów Graficznych w Lu 

blinie. M, Buczka 12

Urząd Wojewódzki zawiadamia, że Wojewoda 
Lubelski orzeczeniem z dn. 7-VlI.1949 r. AC 
H-l/1154/49 zmieni} nazwisko Kutasiewicza Kazi­
mierza syna Adama i Antoniny z Osakiewiczów 
urodź. dn. 27.VIII.1912 r. w Białej Podlaskiej 
przedm. Wola obecnie zamieszkałego w Białej 
Podlaskiej ul. Wąska 17 na nazwisko Konarski- 

Zmiana nazwiska rozciąga się na żone Bolesław 
wę oraz na nieletnie dzieci Józefa i Stefana

-   1755 G

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

Z G U P Y

ZGUBIONO legitymację 
służbową Nr 1633 na na 
zwisko Wieczorek Aleksy 
wydaną przez D.L.P. Lu 
blin. 1752 G

WAŻNE DLA INWESTORÓW DZIAŁU ENERGETYKI
Inwestycje Energetyki na rok 1950 wykonane ze środków finan­

sowych własnych poszczególnych przemysłowców zgłoszone muszą być 
do ZEOL-u ul. Fabryczna 26 p. Nr. 1 najpóźniej do 26 lipca 1949 roku, 
by mogły być objęte planem 1950 r. Inwestycje niezgłoszone do ZEOL-u 
w tym terminie nie będą objęte planem 1950 r.

1765 K Zjednoczenie Energetyczne
Okręgu Lubelskiego

B I B L I O T E K A  T R Y B U N Y  L U D U
Spółdzielnia Wydawnicza ,,Książka i Wiedza" wespół z redakcją 

„Trybuny Ludu'* i Robotniczą Spółdzielnią Wydawniczą „Prasa" 
organizuje ,,Bibliotekę Trybuny Ludu".

KAŻDY PRENUMERATOR „TRYBUNY LUDU" 
który przy regulowaniu abonamentu będzie wpłacał dodatkowo 80 zł.

OTRZYMA CO MIESIĄC WARTOŚCIOWĄ KSIĄŻKĘ 
przeciętnej objętości 250 stron.

Jako pierwsza w ramach „Biblioteki Trybuny Ludu" w miesiącu lipcu 
ukazała się książka pt.: „OPOWIEŚĆ O PRAWDZIWYM CZŁOWIEKU"
— Borysa Polewoja.

W  następnych miesiącach ukażą się:
Wanda Wasilewska: „OJCZYZNA"
Rene Cassou: „PARYŻ WE KRWI"
Kazimierz Brandys: „MIASTO NIEPOKONANE"
Bolesław Prus: ,,FARAON‘‘
Wasyl Ażajew: „DALEKO OD MOSKWY"

Na takich samych warunkach zorganizowane zostały biblioteki dla 
prenumeratorów „Gromady** i „Chłopskiej Drogi" oraz katowickiej 
„Trybuny Robotniczej'1 1732 B

UNIEWAŻNIAM zgubio 
ną legitymację służbową 
Nr 7-49, oraz kartę wstę 
pu na Rzeźnię Miejską 
na nazwisko Kołodziej­
czyk Zofia Lublin, Za­
mojska 22 m. 9. 1753G

ZGUBIONO legitymację 
P.W. zaświadczenie z ko 
misji S.P. oraz legityma­
cję Związku Zawodowe­
go Pracowników Spół­
dzielczych na nazwisko 
Matuszewski Kazimierz.

1763 G

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ną kartę rozpoznawczą 
(kennkartę) wydaną przez 
Zarząd Miejski Lublin, 
dowód tożsamości konia 
wydany przez Komisję 
Przeglądową wszystko na 
nazwisko Kuryś Andrzej 
zamieszkały Jakubowice 
Końskie. 1757 G

ZGUBIONO legitymację 
szkolną Nr 518 wydaną 
przez Gimnazjum Zamoj 
skiego w Lublinie na na­
zwisko Kozak Jerzy.

1758 G

SKRADZIONO książkę po
daitkową Nr 1 wydaną
przez Izbę Skarbową Lu
blin wraz z rachunkami
na nazwisko Słowikowska
Zofia. 1676G 

i---------------------- - ■ —
ZGUBIONO legitymację
crłonkowską PPR Lublin
wydaną na nazwisko
Twardzik Wojciech.

___________1764 b

ZGUBIONO legitymację 
służbową Nr 594 wydaną 
przez Państwowy Bank 
Rolny w Lublinie na na­
zwisko Gawarecka Lucy­
na. 1764 G

A — 28604

Urząd Wojewódzką zawiadamia, że Wojewoda 
Lubelski orzeczeniem z dnia 7.V II.1949 r. L. AC. 
II-1/1989/49 zmienił nazwisko Konowałowa Ser- 
gjusza syna Stefana i Pelagii z Szestaków urodź, 
dn. 1/X-1893 roku w Ufie (ZSRR) obecnie za­
mieszkałego w Chełmie ul. Obłońska 12 na na­
zwisko Zalewski,

Zmiana nazwiska rozciąga się na żonę Antoni­
nę oraz na nielertniego syna Tadeusza. 176AG
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S P O K T  — S P O R T  — S P O B f  — S P O H T
Wyniki lekkoatletów  
zagranicznych

Zairodjj lekkoatletyczne
w W arszaw ie

Po meczu międzypaństwowym 
z Finlandią, lekkoatleci czecho­
słowaccy, podzieleni na 4 grupy, 
startowali w  kilku miastach fiń­
skich. W  Jusveskala-Wintr prze­
biegł 800 m. w  1:55,9, Mały w y­
grał 400 m. w  50,6 sek., a Fin 
Rautavaara uzyskał w  rzucie oez 
czepem 65.66 m.

Grupa startująca w  Karhula, 
rodzinnej miejscowości Fina Hei 
no, uzyskała również kilka do­
brych wyników. Horecky prze­
biegł 400 m. w  49,9 sek., a K a li­
na rzucił kulą 14,98 m. Bieg na 
3.000 m. wygrał Heino w  8:27 
min., przed Svajgrem, który uzy 
skując 8:32,6, ustanowił drugi naj 
lepszy wynik czechosłowacki po 
Zatopku.

W  Turku startował na 5.000 m. 
Zatopek, który spotkał się ponow 
nie z Finem Koskelą. Bieg w y­
grał Zatopek w  doskonałym cza­
sie 14:13.2, wyprzedzając Fina o 
pierś na mecie.

I.UBLTNIACY WEZMĄ UDZIAŁ 
W  BIEGU NARODOWYM 
W  WARSZAWIE

Do Warszawy wyjedzie 2fi bm. 12 
kobiet i tyln i mężczyzn z wojewódz 
Iwa lubelskiego, którzy startować bę 
tlą w ogólnopolskim Biegu Narodo­
wym.

-------- o--------

PÓŁFINAŁ STREFY 
AMERYKAŃSKIEJ
O PUCHAR DAVISA

W  dniach 21— 23 bm. rozegra­
ny zostanie w  Montreal drugi 

/półfinałowy mecz tenisowy o pu 
char Davisa w  strefie amerykań­
skiej, między Australią i Kana­
dą. Zwycięzca tego spotkania 
grać będzie następnie z Meksy­
kiem w  finale.

Czwarta grupa startowała w  
Tampere. Z uzyskanych tam w y­
ników wymienić należy czas Laz- 
nicki, który wygrał bieg na 100 
m. w  10,8 sek. Podebrade na 400 
m. —  49,8 sek. oraz wynik Cevo- 
ny na 1.500 m. —  3:55,6.

*  •  *

Sprinter węgierski Schneider 
przebiegł 200 m. w  doskonałym 
czasie 21,9 sek.

• » •

W  ramach rozegranych tu mię­
dzynarodowych zawodów lekko­
atletycznych Fin Posti wygrał 
bieg na 3.000 m. w  czasie 8:21, a 
jego rodak Nikkinem uzyskał 
w rzucie oszczepem wynik 68,39 
m.

« •  *

Znany skoczek norweski Kaas 
przekroczył w  skoku o tyczce w y 
sokość 4,21 m. Wynik ten jest naj 
lepszym rezultatem europejskim 
uzyskanym w  tym sezonie.

* • •

Strand wygrał bieg na 1.500 
m. w  doskonałym czasie 3:48,6. 
Drugie miejsce w  tym biegu za­
jął Aberg —  3:49,8.

Polski Czerwony Krzyż objął stro 
nę sanitarną wyścigu. Na etapach 
organizowane będą badania dla za 
wodników i punkty pomocy lekar­
skiej dla kontuzjowanych. We wszy­
stkich miastach i wsiach będą czyn 
ne patrole sanitarne PCK, ze spec 
jalnym uwzględnieniem niebezpiecz 
nych miejsc (jak wiraże, przejazdy 
kolejowe, ostre wzniesienia itp). 
Przez całą trasę będzie towarzyszyć 
wyścigowi samochód sanitarny PCK

*  • *

Komitet Organizacyjny umieści 
na trasie wyścigu 1.000 drogowska­
zów, które umieszczone na widocz­
nych miejscach, wskazywać będą 
kolarzem właściwy kierunek jazdy.

Kraków i Radom 
zgłosiły kolarzy

Krakowski Okręgowy Związek 

Kolarską zgłosił 9 zawodników do 

wyścigu kolarskiego, Radom zaś 

dwóch. Obydwa Związki nie po­

dały nazwisk zawodników.

GWARDIA (Chełm) — 

ZWIĄZKOWIEC (LobHn) W  BOKSIE

W  Chełmie odbędzie się 22 bm. 
spotkanie pięściarskie między miejsco 
wą Gwardią i Związkowcem Lublin.

Na torze kolarskim we Włocław 

ku rozegrane zostały zawody o mi­

strzostwo Polski na dystansie 4.000

Dla uczczenia Święta Odrodzenia 
Polski odbyły się na stadionie WP 
w  Warszawie zawody lekkoatletyce 
ne juniorów, zgrupowanych na obo 
zie w Akademii WF. na Bielanach 
oraz zawodniczek z obozu treningo­
wego przed mistrzostwami Polski. 
Poza konkursem startowali senio­
rzy: Łomowski, Lipski, Statkiewicz
i Wideł.

Zapowiedziane próby pobicia re­
kordów Polski w  biegach na 300 i 
500 m. powiodły się (rekord Lip­
skiego na 300 m., ustanowiony w  so

m. Startowało ogółem 11-tu zawod­
ników. W finałowym biegu Bek po 
konał Marchwińskiego, uzyskując 
czas 5:35,1, co jest nowym rekor­
dem Polski. Poprzedni rekord na 
tym dystansie był również ustano­
wiony przez Beka.

Duży sukces wyniósł z Włocław­
ka Marchwiński —„Spójnia" (Łódź), 
zdobywając tytuł wicemistrza na 
tym dystansie i pokonując w  ćwierć 
finale Borucza, zaś w  półfinale Sały 
gę z „Gwardii*1 (Warszawa). Trzecim 
był Sałyga, czwartym zaś Kapiak.

bertę, nie został zatwierdzony).
W biegu na 300 m. Lipski uzyskał 

rekordowy czas 35:2 sek., poprawia 
jąc o 0,5 sek. dotycltjfeasowy re­
kord, należący do Duneckiego. Dru 
gi rekord ustalił Statkiewicz w  bie 
gu na 500 m. wynikiem 1:05,4. Daw 
ny rekord —  1:05,5 należał do Gą­
ssowskiego.

W konkurencjach juniorów padły 
dwa rekordy Polski: 800 m — Wer 
ner (Śląsk) 2:01,2 i 200 m — Wójto 
wicz 23,2.

Pozostałe konkurencje wygrali: 
tyczka — Janiszewski 3,20 m. 100 
m — Lipski (poza konkursem)
11,0, 1) Wojtowicz 11,2, 1.500 m — 
Gierwazik 4:21,8, kula — Łomowski 
14,84 m (poza konkursem), 1) Garn 
carczyk 13,67 m, skok wzwyż — Po 
leszczuk 1,70 m, skok w dal — Ja­
gielski 6,28 m, dysk — Łomowski 
44,65 m (poza konkursem) 1) Tyli 
34,78 m, 500 m jun) —  Dylong 
1:10,2, 300 m (jun) — Kasprzycki
37.8, sztafeta szwedzka — Warsza­
wa 2.08,4.

Kobiety: 100 m — Cieślikówna
12.8, skok w  dal —  Gburkówna 
5,05 m, dysk — Dobrzańska 39,49 
m, 4 x 100 m — Lesznerówna, Gbur 
kówna, Burzykówna, Cieślikówna 
52,4.

PREMIER J. CYRANKIEWICZ  
NA  CZELE KOMITETU 
HONOROWEGO

Premier Józef Cyrankiewicz 
stanął na czele Komitetu Honoro 
wego wyścigu dookoła Polski, 

— — o--------

M IS T R Z O S T W A  SZAC H O W E  
POLAKÓW
W  CZECHOSŁOWACJI

W  Bystrzycy zakończone zosta 
ły mistrzostwa szachowe Pola­
ków w  Czechosłowacji. Mistrzem 
został Kluz, dalsze miejsca zaję­
li: Lukosz i Smuz.

AKTORZY —  PRASA 2:1

GDAŃSK (PAP). —  Na sta­
dionie we Wrzeszczu rozegrano 
mecz piłkarski, między dzienni­
karzami i aktorami Wybrzeża. Po 
mimo niesprzyjającej pogody na 
stadion przybyło ponad 15 tys. 
widzów. Spotkanie zakończyło 
się zwycięstwem aktorów 2:1.

Największą imprezą sportową Woj. Lubelskiego będzie

W IE L K I W YŚCIG  K O LA R SK I
w konkurencji zespołowej i indywidualnej na trasie
Lublin -  Chełm -  Krasnystaw -  Lublin w dn. 22 b. m.

Meldunki z 4 dnia sztafety ZMP

Opieka PGK nad

W  dniu 18 bm. wyruszyła szta 
feta ZM P do pierwszego etapu 
na tarsie N r 2 Górowo —  Olsz­
tyn. Na starcie w  Górowie odbyła 
się krótka uroczystość. Ulice mia 
sta były bogato udekorowane. Na 
trasie głównej brało udział ogó­
łem 431 uczestników, w  tym 98 
kobiet. Na wszystkich trasach 
bocznych wzięło udział 2.381 u- 
czestników, w  tym 676 kobiet. Na 
trasie liczne bramy triumfalne i

Tour de Pologne
Ponadto w  odległości 3 km od każ 
dego miasta umieszczone będą duże 
napisy z nazwą danej miejscowości 

* • •

Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Czeskiej i Polsko -  Węgierskiej zao 
piekują się zawodnikami tych kra­
jów  podczas ich pobytu w  Polsce. >

transparenty. Miasto Olsztyn bo 
gato udekorowane.

*  • *

Z P iły  do Bydgoszczy wystarto 
wała 18 bm. do IV  etapu sztafeta 
na trasie głównej Nr 10, długości 
92 km. Na granicy województwa 
poznańskiego i pomorskiego na­
stąpiło uroczyste powitanie szta­
fety. Na trasie dołączyło się 6 
sztafet pomocniczych, w  których 
startowało 6.800 uczestników. Na 
trasie głównej biegło 270 zawod­
ników, w  tym 30 dziewcząt. Każ 
demu zawodnikowi towarzyszyło 
6 —  7 biegaczy. W  Bydgoszczy 
biegacze, reprezentujący 111 za­
kładów pracy oraz liczne koła 
ZM P terenowe i wojskowe, wzię 
ły udział w  sztafecie gwiaździstej 
miasta. Startowało w niej 11.800 

* zawodników.

Bek mistrzem Polski na 4 tys. m.

Bolesław Pras

FARAON
—  Co znaczy ta zwłoka?... mówił. —  Myślałem, 

że moje wojsko obudzi mnie wiadomością o zdobyciu 
świątyni... W  podobnych wypadkach szybkość działań 
jest warunkiem powodzenia.

Oficer odjechał, ale pod świątynią Ptah nie zmieni­
ło się nic. Lud czekał na coś, a głównej bandy jeszcze 
nie było na placu.

Można było sądzić, że jakaś inna wola opóźnia wy 
konywanie rozkazów.

O dziesiątej rano, do willi, zajmowanej przez fa­
raona, przybyła lektyka królowej Nikotris. Czcigodna 
pani prawie gwałtem wdarła się do synowskiej komna 
ty i  z płaczem upadła do nóg panu.

—  Czego żądasz, matko? —  rzekł Ramzes z tru­
dem ukrywając niecierpliwość. —  Czy zapomniałaś, że 
dla kobiet nie ma miejsca w  obozie?...

—  Dzisiaj nie ruszę się stąd, pie opuszczę cię ani 
na chwilę!... —  zawołała. —  Prawda, że jesteś synem 
Izydy i  ona otacza cię swoją opieką... A le mimo to 
umarłabym z niepokoju.

—  Cóż mi grozi? —  spytał faraon wzruszając ra­
mionami.

—  Kapłan, który śledzi gwiazdy —  mówiła z pła­
czem królowa —  odezwał się do jednej ze służebnic, 
że jeżeli dzisiaj... jeżeli dzisiejszy dzień upłynie ci 
szczęśliwie, będziesz żył i panował sto lat...

—i Aha... Gdzież jest teji zoayyęa moięh lęsów]

—  U dekł do Memfisu... —  odparła pani.
Faraon zamyślił się, potem rzekł śmiejąc się:
—  Jak Libijczycy nad Sodowymi Jeziorami wyrzu 

cali na nas pociski, tak dziś kapłaństwo miota na nas 
groźby... Bądź spokojna, matko! Gadulstwo jest mniej 
niebezpieczne, aniżeli strzały i  kamienie.

Od Memfisu nadleciał nowy kurier z doniesieniem 
że wszystko jest dobrze, lecz —  główna banda jeszcze 
nie gotowa.

Na pięknej twarzy faraona ukazały się znaki gnie­
wu. Pragnąc uspokoić władcę odezwał się Tutmozis:

—  Pospólstwo nie jest wojskiem. Nie umie zebrać 
się na oznaczoną godzinę; idąc ciągnie się jak błoto i nie 
słucha komendy. Gdyby pułkom powierzono zajęcie 
świątyń, już by tam były...

—  A leż co mówisz, Tutmozisie?... —  zawołała kró­
lowa. —  Gdzie kto słyszał, ażeby wojsko egipskie...

—  Zapomniałeś —  wtrącił Ramzes —  że, według 
moich rozkazów, wojsko nie miało napadać, ale bronić 
świątyń przed napaścią pospólstwa...

—  Przez to też opóźniają się działania —  odparł 
niecierpliwie Tutmozis.

—  Oto są królewscy doradcy! —  wybuchnęła kró­
lowa. —  Pan robi mądrze występując jako obrońca 
bogów, a wy, zamiast łagodzić, zachęcacie go do gwał­
tu...

Tutmozisowi krew uderzyła do głowy. Na szczęście, 
wywołał go z komnaty adiutant donosząc, że w  bramie 
zatrzymano starego człowieka, który chce mówić z jego 
świątobliwością... i

—  U  nas dzisiaj —  mruczał adiutant —  każdy dobi 
ja się tylko do pana; jak gdyby faraon był właścicie­
lem karczmy

Tutmozis pomyślał, że jednak za Ramzesa X II-go  
nikt nie ośmieliłby się w  ten sposób wyrażać o wład­
cy... A le udał, że nie uważa.

Starym człowiekiem, którego zatrzymała warta, był 
fenicki książę Hiram. M iał na sobie okryty kurzem 
płaszcz żołnierski, a sam był zmęczony i zirytowany.

Tutmozis kazał go przepuścić, a gdy obaj znaleźli 
się w  ogrodzie, rzekł mu:

—  Sądzę, że wasza dostojność wykąpiesz się i prze 
bierzesz, zanim wyjednam ci posłuchanie u jego świąto 
bliwości?

Hiramowi najeżyły się siwe brwi i jeszcze mocniej 
krwią nabiegły oczy.

—  Po tym, co już widziałem —  odparł twardo — 
mogę nawet nie żądać posłuchania...

—  Masz przecie listy arcykapłanów do Asyrii...
—  Na co wam te listy, skoro pogodziliście się z ka 

płanami?...
—  Co wasza dostojność wygadujesz? — rzucił się 

Tutmozis.
—  Ja wiem, co mówię!... —  rzekł Hiram. — Dzie­

siątki tysięcy talentów wydobyliście od Fenicjan, niby 
na uwolnienie Egiptu z mocy kapłańskiej, a dziś za to 
rabujecie nas i mordujecie... Zobacz, co się dzieje, od 
morza do pierwszej katarakty: wszędzie wasze pospól­
stwo ściga Fenicjan jak psów, bo taki jest rozkaz ka­
płanów...

—  Oszalałeś, Fenicjaninie!... W  tej chwili nasz lud 
zdobywa świątynię Ptah w Memfis...

Hiram machnął ręką.
C. d. n.


